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kop. 40, za odnoszenie po kop. 


miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6+ — 


Piątki w południe — Cena Kaliszanina: kwartalnie: rs. I kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 440; miesiecznie 


Prenumerantę przyjmują: w 


Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 


demitha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Świecie M 62. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


Rozporządzenia Rządowe. 


nn 


Zmiany w służbie. 


W Rządzie gubernjalnym: kancelista wydziału 

administracyjnego Rządu gubernjalnego Bolesław 
_Morssczyński mianowany sekretarzem biura po- 

wiatu w Słupcy. 

Woloonajemny pisarz biura powiatu w Łasku 
Józef Serafinowicz, zaliczony do składu urzędni- 
ków Rządu gubernialnego kaiiskiego. 

Urlopowany podoficer 28 pułku piechoty Erazm 
Ciołkowski, zaliczony do składu urzędników Rządu 
gubernialnego. 

Referent miejski biura powiatu w Kole, Kolski, 
i sekretarz tegoż biura Bucholc, uwolnieni od 0- 
bowiązków z zaliczeniem dla składu urzędników 
Rządu gubernjalnego. 

Urzędnicy biura powiatu w Turku: Zubraycki, 
i archiwista Grzybowski, mianowani: pierwszy $e- 
kretarzem, drugi referentem miejskim w biurze 
powiatu w Kole. 

W Izbie Skarbowej: Uwolniony ze służby pod- 
leśny leśnictwa wieluńskiego Leon Karsznicki za 
wysługę lat ż całkowitą pensją. 

Przeniesieni podleśni tegoż leśnictwa: Adolf 
Zmijewski, dó straży cieklickiej, i Feliks Modze- 
lewski, do dzietrzkowickiej. 
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Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


——— 


— Jeżeli szczerych przyjaciół nad wszystkie 
ione pamiątki rozradowywa podobizna naszych 
rysów, którą im przy tej albo owej sposobności 


Z tego względu wchodzi już. w modę wzajemne 
obdarzanie się wizerunkami swej dziatwy; ale 
rzadko napotkać można, nawet z dobrych i re- 
nomowanych pracowni, udatne odbicia tych trzpio- 
towa*ych z temperamentu a bezmyślnych z wieku 
swego istotek. , Najmniejsze ruszenie dziecka, 
zwrócenie główki, a wyjdzie karykatura, której 
matka, dumna z piękności swych dzieci, za nic 
w świecie nietylko by nie dała, ale nawet nie 
pokazała nikomu. 

Tak w fotogramach dorosłych osób, jak dzieci, 
żądamy portretu, któryby nas pod względem od- 
robienia szczegółów, miękkości w tonach i pół- 
tonach mógł zadowolić. Żądaniu takiemu uczyni 
zadość fotograf, retuszujący fotografję na szkle, 
\gdy uważać ją będzie za surowy materjał wycho- 
|dzący z przyrządu, za tło, które zapełnić należy 
rysami portretowanej osoby, dającemi jej życie i 
charakter. Rozuimie sig samo przez się, iż tar 
kiemu żądaniu uczynić może zadosyć jedynie fo- 
tograf z poczuciem estetycznem i znajomością 


mnóstwo gałganków i blaszek w rozmaite uję- 
tych kształty, lecz w całej tej massie dziecin- 
nych przedmiotów nie zdarzyło nam się spostrzedz 
takich, któreby zabawić i zarazem nauczyć cze- 
goś mogły. 

Tak rozpowszechnione za granicą 8 nawet i 
w Warszawie zabawki /roeblowskie, najwłaściwsze 
dla wieku dziecinnego, u nas nie zyskały jeszcze 
praw obywatelstwa, a przecież i ceną stosunkowo 
przystępną i swoją praktycznością stokrotnie sto- 
ją wyżej od tych, jakiemi darzymy nasze dzieci 
ina jakie znaczne wydajemy summy. 

A więc panowie kupcy—dajcie w swych wysta- 
wach miejsce froeblowskim zabawkom, a wy 8za- 
nowni ojcowie i matki przełóżcie je-nad bezmyśl- 
ne błyskotki i fatałaszki, któremi darząc swe 
dzieci robicie im przyjemność ale... + bez pożytku. 

— W przeszłą sobotę odbył się w sali kon- 
certowej zapowiedziany już dawniej przez, nas 
koncert orkiestry złożonej z miejscowych amato» 
rów i artystów. Dosyć licznie zebrani. słuchacze 


ludzkich temperamentów; jednem słowem fotograf |obsypywali oklaskami prawie kazdą odegraną 


artysta, a takich mimo. olbrzymiej konkurencji 
w zawodzie fotograficznym, jest bardzo nie wielu. 

Do rzędu tych wybranych, choćby uas nawet 
miano po za obrębem Kalisza o reklamę posą- 
dzać, zaliczyć musimy pana Staoisława Zewalda, 
o którego pracach, mianowicie albumie naszego 
miasta i okolicy, pisaliśmy już niejednokrotnie 
z największem uznaniem. 

Jeżeli dzisiaj na nowo wspominamy o nim, to 
nietylko dla tego, iż dostrzegliśmy w nim nową 
stronę talentu: daru schwycenia twarzyczek dzie- 
ci i nadania im poetycznego wdzięku, ale i dla- 
tego, że p. Zewald gardząc sztucznym rozgłosem 
i nie używając szafek wystawowych, przez co pu- 
bliczność prace jego tylko w zakładzie : artysty 
przy ulicy Babina oglądać może, obowiązuje nas 
niejako do tej publicznej wzmianki. 

Wystawy naszych sklepów galanteryjnych 


ofiarować, weszło już w utarty i nie tak pred- |wabią oko rozmaitością wystawionych w nich na 
ko zaniechać się mający obyczaj, to niewątpliwą | gwiazdkę przedmiotów. Mnóstwo tam widzieć mo- 
jest rzeczą, że wszystko co im rodzinę naszą |żna zabawek i świecidełek, zacząwszy od drew- 
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chciał pociągać. Tyle co do sprawy w Osieku; 
do do mnie zaś samego, uważając się za nader 
skromnego pracownika na literackiej niwie, przyj- 
muję zawsze każdą choćby najostrzejszą krytykę 
prac moich bez szemrania, uważam tylko za nie- 
odpowiednie godności prasy trzy rzeczy: 1) uży- 
cie w polemice wyrażeń niewłaściwych, gminnych, 
sprzeciwiających się zasadom dobrego wychowa- 


Warszawa.» |nia; 2) zamieszczanie w pismach publicznych ko- 


Słówko o sprawie w Osieku. Kosztowne 
zabawy. Nowa sala teatralna. Pojedynek 
szlachetnych. Bluszcz. Reklama. 


Mam zawsze zwyczaj unikać starannie wszel- 
kiej polemiki z osobami, których odpowiedzi lub 
zaczepki odznaczają się nieznaną zupełnie nam 
starej daty ludziom, szorstkością stylu; dlatego 
też niepodnosząc kwestji oddawna już przebrzmia- 
łych i w każdym razie nieobchodzących czytelni- 
ków Kaliszanina, dodam tylko ze swej strony na- 
stępujące objaśnienia co do rzeczy  poruszonej 


w czasie mej podróży za granicą, wśród szpalt 
piniejszego pisma. 


respondencji osób podejrzanej moralnej wartości, 
i wreszcie 3) obarczanie swojego przeciwnika naj- 


sztukę, szczególniej jednak. podobała się polka 
„W hotelu“ Fahrbacha, „Sen dziecięcia“ fantazja 
Batta i Uwertura z opery Raymund, Thomasa. , 

— [I cicho, pusto, głucho... w naszym kaliskim 
światku. Od kilku już lat mie pamiętamy u nas 
takiej posuchy na wszelkiego rodzaju zabawy i przy- 
jemności. Żądni wrażeń i rozmaitości mieszkańcy ną- 
szego grodu wielkim głosem, jak ongi plebs rzymski, 
wołają circóńses, a tu jak na złość cisza, mono- 
tonność i nudy zda się ma stałe obrały u nas 
siedlisko. Od dosyć dawnego czasu pierwszy raz 
dopiero w przeszłą sobotę sala koncertowa  za- 
pełniła się publicznością, która przyszła słuchać 
dzwięków orkiestry amatorskiego koncertu. Począ- 
tek więc zrobiony; maluczko jeszcze a i sala tea- 
tralna otworzy swe wrota na przyjęcie zawsze chę- 
tnie spieszących w jej progi mieszkańców Kalisza 
i okolicy, gdy idzie o cel dobroczynny. 

Cierpliwości! a wołaniom waszym stanie się za- 
dość, byle tylko było na circenses! l ji 
Włóczący się po ulicach: persowie, jak nas 


przypominać może, równie im miłem być musi. | nianego konika do przepysznie ustrojonej lalki, |upewniają, w dość nagabujący sposób dopraszają 


tną. Kto pragnie aby go szanowano, powinien 
nawzajem uszanować drugich. Nierozwaga i lek- 
komyślność nie odznaczają nigdy ani powagi ani 
też dojrzałości umysłowej. Sapienti sat. 

Powiedziawszy to wszystko w formie ogólnej, 
jako niezbędne wyjaśnienie, przystępuję do wła- 
ściwej sprawozdawczej kroniki, 

Ktokolwiek spojrzy na Warszawę taką jaką się 
obecnie przedstawia, mógłby sądzić, iż bieda któ- 
„ra się każdemu mniej więcej dała we znaki, na- 
leży do fikcji, gdy tymczasem to wybladłe widmo 


cięższym jaki może być dla każdego pisarza za-  ukrywszy starannie swoje łachmany pod pozora- 


rzutem plagiatu, bez złożenia jedynego (na ten 
wyraz kładę nacisk), ale za to najłatwiejszego 


mi dobrobytu sprawia, że objawy Życia otaczają- 
ce nas do koła przybierają całkiem inną postać, 


do dostarczania w podobnym wypadku :dowodu:j Wszystkie zabawy i rozrywki kosztują w War- 


to jest przytoczenia choćby jedaego z cudzych 
utworów wyjętego ustępu, lub w ostatnim razie 
wymienienia dzieła, z którego myśli miały być za- 
czerpnięte*). Inaczej zarzut bez dowodów staje się 
oszczerstwem, a każda potwarz jest. nieszlache- 


*) Pan Bruno Bernstein, redaktor berlińskiej gazety 
„Novitiiten-Courrier* za to tylko że wyraził się w swo- 
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Przyjąwszy na siebie obowiązki sprawozdawcy js recenzji jakoby myśl komedji „Mein Leopold“ p. 


odpowiadam osobiście i to na każdej drodze za 
objawione przezemnie zdania, pod swojemi arty- 
kułami podpisuję się z imienia i z nazwiska, dla- 
tego też niesłuszną jest rzeczą, ażeby ktokolwiek 
bądź obrażony temi uwagami Was do odpowie- 
dzialności moralnej za moje własne przekonanie 


arouge, była wziętą z angielskiego, a nieumiał twier- 
dzenia swojego poprzeć cytatami, został przed kilkoma 
tygodniami skazanym wyrokiem sądu kryminalnego na 
miesiąc więzienia. Niechże ten fakt służy za przestro- 
gę wszystkim niesumiennym i zbyt pochopnym w przyj- 
mowaniu pociągających za sobą kryminalną odpowie- 
dzialność Parki redaktorom. ; 


szawie nierównie drożej aniżeli za granicą, gdyż 
cudzoziemscy wydrwigrosze, znając naszą słabość 
do marnowania ostatniego zasobu, nakładają na 
kieszenie publiczności ogromny haracz z nieza- 
chwianą pewnością, że im większe ceny naznaczą 
tem więcej będą mieli zwolenników. Karły, ol- 
brzymki, kobiety z brodami, popiersia gadające, 
psie i małpie chece, a nawet owe cudowne ame- 
rykanki, mające niby /stosun"i z nadziemskim 
"Światem, wszystko to są mhiej niż mierne pospo- 
li*yści, któreby w Paryżu naprzykład, obrawszy 
za miejsce przedstawień elizejskie pola, zadowal- 
niały się kilkunasto-centymowem datkiem, tu aż 
do 4 rubli za krzesło każą sobie płacić. Dodawszy do 


(przyp: sprawozdawcy). |tego powódź rozmaitego rodzaju koncertów, podro« 


rano |'w poł. . 
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sarskiego Uniwersytetu w Warszawie, w dniu 12qdyrektor gimnazjum jeszcze znajdował się w Ka. 
grudnia r. b. odbytem, pomiędzy innemi otrzy- |liszu, przeto poradziłem p. Mittwochowi udać się 
mał stopień lekarza p. Idzikowski Stanisław, wy-|do p. dyrektora i na to od niego stosówde pis 
chowaniec tutejszego gimnazjum. zwolenie uzyskać. W niespełna pół godziny p. 
— W licznych miejscowościach naszej guber-|Mittwoch wraca do mnie z oświadczeniem, że p, 
nji grasuje ospa na owce. dyrektor zgodził się na jego żądanie, a tylko bę- 
— „Tygodnik Ilustrowany" przygotowuje ja- |dąc na wyjezdnem, mnie wykonanie jego polecił, że 
ko premjum dla prenumeratorów na cały 77 rok,|więc on, p. Mittwoch, w krótkim czasie przy01e- 
reprodukcję obrazu H. Siemiradzkiego „Sprzedaż |sie mi tekst ogłoszenia do approbaty. Tego SA- 
amuletów". „Biesiada Literacka* idąc w ślady|mego dnia p. Dyrektor wyjeżdżał do kąpiel, a 
jego, na takie premjum naznaczyła reprodukcję|dając mnie, jako swemu pod nieobecność SWOJĄ 
Szwojnickiego, „W zbrojowni“. zastępcy, rozmaite polecenia, nadmienił i o tem, 
— „Gołos się dowiaduje, iż ńa wniosek mini-|że p. Mittwochowi dał pozwolenie na wydruko- 
sterjam wojny, ma być przez ministerjum spraw | wanie ogłoszenia, oznaczywszy mu przytem _ for- 
wewnętrznych wydane rozporządzenie, ażeby kry- |mę, w jakiej ono ma być zredagowane. Dnia na- 
minalistów skazanych w Królestwie Polskiem przez |stępnego, czy też trochę później, bo tego 50bia 
sądy zwyczajne do rot aresztanckich, przyprowa- dobrze nie przypominam, ale w każdym razie juź 
dzono do innych gubernji. Obecnie tego rodzajujpo wyjeździe p. dyrektora, p. Mittwoch przyniósł 
skazani, —w- liczbie około 490 osób, znajdują się mi tekst ogłoszenia oświadczając, że ono tak zre 
przeważnie w twierdzy Nowogieorgiewsku (Modli- |dagowane, jak mu p. dyrektor polecił, ja też 
nie). Przewieźć ich mają kolejami żelaznemi dojw dobrej wierze i żadnego podstępu nie podej- 
zakładów poprawczych we Włodzimierzu guber- rzywając, wygładziłem tylko styl ogłoszenia i ną 
njaloym i ościennych gubernjach. wydrukowanie jego pozwolenie wydałem. Gdy P. 
dyrektor z podróży. powrócił, . dopiero się okazało, 
że p. Mittwoch otrzymane Od niego pozwoleuię 
(Art. nad.). Szanowny Redaktorze! |przekręcił i zamiast od siebie, jak był powińlen, 
W X 97 „Kaliszanina*, na samym wstępie wia- ogłoszenie w imieniu pana dyrektora zredagoFAł. 
domości miejscowych, znajduje się artykuł, w któ- | Było to więc albo niezrozumienie dańego. 1 
rym, obok zażaleń na niepowodzenie spółki kol- p. dyrektora pozwolenia albo zwyczajne podejścia 
portacyjnej w Kaliszu, zrobiony jest zarzut wła- ji nadużycie dobrej wiary, a zato też p. Mittwóch 
dzy gimnazjalnej z tego powodu, że wskazała od p. dyrektora gorzkie musiał słuchać wyrzuty. 
uczniom księgarnię (p. Mittwocha), w której ; Pomimo tego wszystkiego jednak p. Mittwoch nie 
książki szkólne kupować należy i że ta księgar- dotrzymał danego p. dyrektorowi przyrzeczenia l 
nia przez władzę gimnazjalną jest protegowaną od niektórych uczniów za książki szkolue po 
pomimo to, że w składzie spółki kolportacyjnej więcej, niż było ną okładce napisane. Spis tych 
tych samych książek można dostać po tej samej, uczniów wraz z tytułami książek i oznaczeniem 
a może i niższej cenie, jak w księgarni p. Mitt- przewyżki przez p. Mittwocha od, uczniów pobra» 
wocha. Kto nie zna właściwego stanu rzeczy, nej, został przezemnie na ręce p. dyrektora zło» 
ten czytając pomieniony artykuł łatwo sobie po- żony i p. Mittwoch otrzymał wezwanie zwrócić 
myśleć może, że władza gimoazjalna albo z p. niesłusznie nałożoną przewyżkę, albo na moje rę- 
Mittwochem należy do spółki, albo też jakim nie- ce albo też w kancelarji gimnazjalnej, co jednak 
uczciwym Środkiem do ogłoszenia tego okólnika dotychczas uskutecznionem nie zostało. 
została spowodowaną. Ponieważ pod nięobecność| Tak się rzecz miała szanowny redaktorze Z P. 
pana dyrektora gimnazjum ja w owym czasie peł- Mittwochem i tem ogłoszęnięm, którę miało SI 
niłem jego obowiązki, przeto powyższy zarzut tyle przyczynić do niepowodzenia spółki kolpor. 
tyczy się przedewszystkiem mojej Osoby; ja też |tacyjnej w Kaliszu, Wracając zaś do samego ar- 
zwracam się do Ciebie, szanowny redaktorze, tykułu, nie można nie dostrzędz, żę włądza gi- 
z uprzejmą prośbą, abyś dla sprostowania opinji mnazjalna u autora tego artykuły w niełaśce. 
pomieścić raczył w szpaltach twego pisma nastę- |Już sama ta okoliczność, że on pomięszczony 40: 
pujące objaśnienie. stał razem z drugim artykułem, krytykującym 
Jeszcze przed wakacjami, przy końcu zeszłego |w niepochlebny sposób postąpienie władzy gimna- 
roku, zgłosił się p. Mittwoch do p. dyrektora gi- |zjalnej w sprawie dyscyplinarnej, dowodzi, zdaje 
mnazjum i prosił o spis używanych w gimnazjum |się, dość jasno, że tu chodziło o rzucenie podej- 
podręczników, oświadczając, że ma zamiar spro- rzenia ną inscytucję, z której się nie jest zado- 
wadzić takówe w większej ilości i sprzedawać jejwolonym. Jeszcze bardziej okazuje się to wido- 
po cenach katalogowych. Pan dyrektor, jak się|cznem, gdy się bliżej przypatrzeć formie, w Jā- 
łatwo domyśleć można, przyjął z radością to o-|kiej ta wzmianka uczynioną została. Słowa 3r- 
świadczenie p. Mittwocha, zapowiadające obniże- |tykuła tak brzmią: „Pomimo że władza gimna- 
nie ceny książek szkólnych i polecił kancellarji|zjalną na początku roku szkolnego osobnym okól- 
wydać p. Mittwochowi spis przez niego żądany. |nikiem wskazała księgarnię, w której książ i sżkol- 
Dnia 1 (13) lipca zgłosił się i do mnie p. Mitt-|ne kupować należy etc,*. Sone moralny tych Słów 
woch z prośbą, abym mu pozwolił wydrukować |jest taki, że uczniowie maj: kupować książki tam 
ogłoszenie, w któremby władza gimnazjalna za-|a tam, i że im takowych dżfo indziej kupować 
nie wolno. Tymczasem dosłowne  tłomaczenie 
ogłoszenia, wydrukowanego w jężyku ruskim, jest 
następujące: „dyrektor kaliskiego rmęzkieg0 Bi- 
mnazjum dowiedziawszy się od księgarza p. Mitt- 


się wsparcia: 'W jednym z domów wydalić ich 
musiano gwałtem, odgrażali się bowiem nahajką, 
jeżeli z niczem odejdą. Dość ubóstwa i nędzy 
w.naszem mieście, abyśmy jeszcze tolerować mieli 
przybłędów, a cóż dopiero, abyśmy im mieli po- 
zwolić grozić sobie nabajką. 

— W lecie b. r. odkryto zbiór poezji, przez 
krytykę jeszcze nie oceniany, nieznanego dotąd 
poety Macieja Głoskowskiego, komornika ziemskie- 
go kaliskiego. Byłto sobie szłachcic kaliski za 
czasów Władysława TV i Jana Kazimierza, miesz- 
kający w Sawinie pod Pleszewem, w tej samej o- 
kolicy, z której wyszedł współczesny mu poeta 
Samuel z Skrzypny Twardowski, Umysł musiał 
mieć rozległy i wszechstronny, bo oprócz literatu- 
ry pięknej, zajmował się także matematyką i po- 
miarami geodezyjnemi Kalisza. Obecnie specjalne 
studjum nad matematyczną działalnością naszego 
Wielkopolanina, przygotowuje Jan Franke, profes- 
sor Akademji technicznej we Lwowie. A 

— W dniu 6 listopada we wsi Czarnożyły, 
powiecie wieluńskim, 3-letni chłopiec włościański 
Marcia Otrębski, pozostawiony w izbie bez dozo- 
ru, zapalił na sobie ubranie i w skutek: poparze- 
nia umarł. 

W dnia 14 t. m. we wsi Gury pow. słupeckim, 
włościanin Wojciech: Pawiak lat 30, pracując przy 
parowej maszynie w gorzelni, skutkiem nieostro- 
żności schwycony został kołem meszyny i zabity 
ńa miejscu. 

W dania 13 t. m. we wsi Srebrna, pow. łęczyc- 
kim, służąca Zofja Jankowska lat 15, uprzątając 
pokoje spostrzegła w szufladzie rewolwer, z cie- 
kawości wzięła go do ręki i zapewne w skutek 
nieostrożności pociągnęła za cyngiel, strzał wy- 
padł i ugodził Jankowską w brzuch, w skutek 
czego raniona umarła. 

'— 0d dsia 9 listopada r. b. do 15 t. m. t.j. 
w przeciągu dni 7, miały miejsce w naszej gu- 
bernji następujące pożary: 

"W dniu 9 listopada w folwarku Skórka, pow. 
łęczyćkim, z niewiadomej przyczyny wybuchnął 
pożar, który zniszczył stodołę i szopę, ubezpieczo- 
ne na summe rs. 1880; prócz tego różnych nie- 
ow pią by ruchomości spaliło się ha sammę 
2 
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TS. i 
Wi dniu 10t: m. we wsi Budzisław-Górny, pow. 
słupeckim, z niewiadomej przyczyny wybuchnął 
pożar, który zniszczył: stodołę i dwie owczarnie, 
ubezpieczone na summę rs. 1570. 
W dniu 12 t. m. we wsi Stare-Miasto, pow. 
konińskim, także z niewiadomej przyczyny wybu- 
<chnął pożar, który zniszczył: dom i dwie szopy, 
ubezpieczone na summo rs. 1000. 
"W dniu 15 t: m. w kolonji Odwet, pow. sie- 
radzkim, z niewiadomej przyczyny wybuchnął po- 
żar, który zniszczył; dom, stodołę i oborę, ubez- 
pieczonę na rs. 100, 0 
| — 0) Jassa zaliczkowo-wkładowa istniejąca przy 
Rządzie gubernjałnym kaliskim w przeciągu mie- 
siąca września r. b., miała dochodu rs. 11,384 
kop. 10%, i tyleż rozchodu; paśsywa jej wynosiły 
rs; 47,198 kop. 77%, i tyleż aktywa; w przeciągu 
zaś miesiąca października miała dochodu rs. 14,108 
kojci:3% i tyleż rozchodu; passywa jej wynosiły 
rs. 41,844 kop. 14%, i tyleż aktywa. 
„r- „Na, posiedzenia wydziału lekarskiego Ce- 


wiadomiła uczniów o gotowości p. Mittwocha 
sprzedawać książki szkolne po cenach katalogo- 
wych, bez pobierania zwykłej przewyżki, a więc 
z oczywistą dla uczniów korzyścią. Ponieważ p. 


Czyliż np. można przypyścić -ażeby w XIX 
wieku, przed kilkoma zaledwie laty szlachetni 
łordowie, członkowie parlamentu, mogli wtrącić 
bezkarnie do więzienia; gtgrającego się o rękę ich 
synowicy młodzieńca, s ściągnięcia za podobny 
czyń prawnej odpowiedzialności, czyliż ich wy- 
chowanka i zarązem najbliższa kręwna, 8 zatem 
miss posiadająca wyższe wykształcenie i jakie ta- 
kie wyobrażenie ©- przyzwoitości towarzyskiej, 
zdoła posunąć swą namiętność aż (jeżeli już ma- 
my użyć stylu autora) do rzucania pecynami wa- 
pna w dostojne oblicza lordów—stryjów? A przy- 
tem owe cztery akty razein wzięte są tak Śmier- 
telnie nadnemi, iż o podobnych nudach dać niogą 
tylko przybliżone wyobrażenie artykuły filozof- 
czne pana Egera, poezje paia Eysemunda, | tra- 
ktaty o wychowania dzieci zawartę w Bltszczu. 
Kiedy już mowa o tem tyle popularnem piśmie, 
niechże mi wolno będzie zwrócić uwagę SZanownej 
redakcji, aby zechciała być cokolwiek oględniej- 
szą w doborze zamieszczanych wierszy, Obok 
takich klejnotów poezji jakiemi są wszystkie beż 
wyjątku utwory E-ly, drukowanie podobnych wier- 
szydeł jak np. te, które znajdują się w ostatnim 
to jest 48 numerze, jeszcze więcej razi pogwał- 
ceniem dobrego smaku a nawet zdrowego róz- 
sądku. Dla skombinowanią rymu o matce, która 


dzić ogólnej potrzebie, wybudował zimowy tea- 
trzyk, w którymby mniej zamożna publiczność 
mogła za przystępniejsze ceny użyć przyzwoitej 
zabawy? Cóż z tego kiedy arena mająca za za- 
danie odciągnąć Średnią klassę młodzieży naszej 
od knajpowych rozkoszy i bilardowych turniejow, 
stoi pustkami, gdyż dyrekcja teatrów ani sama 
nie chce użyć wspomnionej salki, ani też mikogo 
do objęcia jej nie dopuszcza. Natomiast dobór 
sztuk w teatrze rozmaitości wiele jeszcze zosta- 
wia do życzenia. Obok niezaprzeczonej wartości 
komedji: „„Fałszywe blaski“ Melierowej i „Dwo- 
racy miedoli* Sarneckiego, grają premjowaną (1112) 
na konkursie warszawskim sztukę p. t. ,„Pojedy- 
nek szlachetnych* Sewera. Pomimo jednak szcze- 
ólnej pobłażliwości jaką prasa warszawska dla- 
tego premjowanego utworu okazała, nie podobna 
mi na żaden spósób pochwalić podobnego wyboru. 
Treść nudna, ckliwa, dziwaczna, akcja wlecze 
się rozwiękle i monotonnie. Czczej gadaniny bez 
miary; wszystkie charaktery osób są w jeden typ 
ekscentryczności angielskiej skreślone, epizody 
rażą nieprawdopodobieństwem a stył niepopraw- 
nością”). 


żenie cen w teatrach rządowych, przy powszechnej 
niczem nie dającej się zmniejszyć chęci do roz- 
rywek, będziemy mieli jeden z tysiąca tysięcy po- 
wodów ogólnego finansowego rozstroju. Jako ów 
nałogowy pijąk, który w razie niępowodzenia mia- 
sto szukać: Środków dói zwalczenia grożącego mu 
nieszczęścia, sięga po flaszkę ażeby zalać robaka, 
tak i my znękani przesileiem handlowem, sta- 
gnacją przemysłu, urokiem kredytu, upadkiem 
„interessów, szukamy w marnych uciechach zapo- 
mnienia. codziennych trosk i kłopotów. Ma się 
rozumieć; iż marnowanie tyle trudnego do naby- 
«ia grosza dla użycia chwilowej a żadnej nieprzy- 
noszącej korzyści rozrywki, jest niczem w porów- 
naniu z iunymi stokroć zgubniejszemi czynnikami 
naszego upadku, ale nawet i ten drobny na pozór 
szczegół, choćby: tylko jako zarys- nieopątrzności 
mass, ma swoje znaczenie. W lecie jeszcze mo- 
żna zabawić się nie nadwyrężając zbytecznie swo- 
ch funduszów: świeże powietrze, ogród saski, po- 
zamiejskie wycieczki a wreszcie ‘kilkadziesiąt ko- 
piejkowe krzesła lub nawet przy skromniejszych 
zasobach złotówkowe wejście do którego z wę- 
drownych przybytków sztuki, możę zadowoloić 
spragnionęgo rozrywek amatora. W zimie kto 
ge www e rew musi siedzieć w domu. 

Pan Kotoński właściciel Eldorado, chcąc zara- 


5 Naprzykład: „Serce bije że dž słachać przesżka- 
dzo, tu tak dobrze że aż cichoć i t.p. (przyp. spraw.)- 
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` mia do swoich, bud zaciekawionych tłumów: „Mes- „ „ale. 
- gietirs et medames, vous allez vøir une merveille |istota allegoryczna, pomimo tak wielkiej ilości gęb 


da 
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wocha, že u niego znajduje się znaczny zapas 
książek i przedmiotów szkolnych, i że sprzedaż 
tychże w jego księgarni odbywa się po cenach 
katalogowych, rekomenduje księgarnię p. Mittwo- 
cha rodzicom i opiekunom uczącej się młodzieży“. 
ceudad w tem ogłoszeniu, za które zresztą, mó- 
wiąć nawiasem, główna odpowiedzialność spada 
na p. Mittwocha, dopatrzeć się tego przymusu, 
który zawiera się w słowach: „gdzie książki szkol- 
ne kupować należy*'. 

"Takie przekręcenie formy świadczy jeszcze do- 
bitniej o niełasce autora na władzę gimnazjalną. 
Ale mniejsza jaż o niełaskę; niechby sobie i nie 
był łaskaw, zachodzi tu pytanie, czy takie postę- 
powanie jest uczciwem? A może też to który 
z naszych starych znajomych, który nie może nam 
tego zapomnieć, że kiedyś między nami a nim co 
do jego prowadzenia się i postępu zachodziła ró- 
nica zdań? Jest to naturalnie tylko mój domysł, 
który prawdopodobnie jest od prawdy bardzo da- 
kim, lecz przyznam się szczerze, że innego powo- 
da miełaski, przy najskrupulatniejszem roztrzęą- 


W poglądach swych był ścisłym i konsekwentnym, | zarazem i starostą przedborskim, roku zaś 1663 
monarchista katolik, gromił szlachecką demagogję, kasztelanem sieradzkim. Pominął go Niesiecki 
przywiązany do dynastji Habsburgów, oddawna | pomiędzy kasztelanami i to niewłaściwie, gdyź 
dowodził niesłychanej doniosłości powszechno-dzie-| posiadamy autentyczny akt, którym Jan Kazi- 
jowej, jaką rzeczywiście ma Austrja dla całej,|imierz, po przeniesieniu Zygmunta Karola Prze- 
mianowicie środkowej Europy. Dopiero pod ko-|rębskiego Z kasztelana sieradzkiego na godność 
niec życia, Walewski podupadł w opinii i popsuł | wojewody, nadaje wakującą po tymże kasztelanję 
sobie reputację dobrego historyka osławioną, peł-|Janowi z Kurozwęk Męcińskiemu (1). Księgi 
ną niesfornych i niedorzecznych nieraz poglądów jgrodkie sieradzkie pouczają nas, iż dnia 9 listo- 
filozofją dziejów Polski. P. |pada 1665 r. Zygmunt Karol na Przerębie Prze- 
— Dowiadujemy się z berlińskich gazet, że rębski, jako wojewoda sieradzki, oraz starosta 
zarząd telegrafów w tem mieście, z powodu osta- przedborski i rochatyński, wmoc urzędowania swo- 
tuich mów politycznych księcia Bismarka, miał | jego, mianuje w Piotrkowie Mikołają Bielowskiego 
tyle do roboty, ile jej nie miał od r. 1872, kie-|podwojewodzym generalnym całego województwa 
dy Bismark wypowiedział mowę o anneksji Lo-|(2). Tea to wojewoda przekazał testamentem, 
taryngji i Alzacji do Niemiec i kiedy wróciły do|w r. 1668 sporządzonym, do ołtarza N. P. Marji 
Berliaa wojska z kampanji francuzkiej. Około|w Częstochowie pierścień, Z nadzwyczajnej wiel- 
38,980 słów wyprawiono w jednym dniu z Berli-| kości djamentem, oszacowanym na 230,000 zło- 
na telegrafem w różnych kierunkach, li tylko 0|tych polskich, który później w koronę do mon- 
Bismarka mowie. strancji szczerozłotej wprawiono (3). Po czte- 
Jakie to by kanclerz mógł robić dobre intere- |rech latach zasiadania 'na krześle województwa 
sy, żeby był akcjonarjuszem agencji telegraficz- p sieradzkiego umarł Przerębski w r. 1669 przed 
$ieniu sumienia odszukać nie mogłem. nejlil Prawie dosłownie ostatnią mowę Bismar-|dniem 1 października, jak niżej zobaczemy. Nie- 
Przyjm szanowny Redaktorze wyraz prawdzi. |ka telegrafowano do „Timesa“ do „Daily News“ |siecki przeznacza mu za żonę Annę Potocką, 
vego szacunku, z jakim mam zaszczyt pozostawać.|i do „Iadepeudance Belge'*. córkę Stanisława Rewery, (od używania wyrazów 
Franciszek Fuk — Ciekawa w swoim rodzaju, szykuje się |łacińskich „re verat tak rzeczywiście przydomek 
Inspektor gim. męz. w Kaliszu. | w Berlinie wystawa, mianowicie wystawa kuli- | mającego) Pilawity, wojewody krakowskiego i. het- 
| Bez względu na zbyt rozwlekłą jego formę, i narna—wyrobów i preparatów kuchennych. Za-|mana wielkiego koronnego, Z Zofji Kalinowskiej 
na to, że sens moralny całego powyższego arty: |pewne nie jeden smakosz i amator pieczeni, wy-|zrodzoną, owdowiałą zaś po Zygmuncie Ostrorogu; 
kułu zawrzeć można było w daleko szczuplej- {bierze się na tę wystawę, gdzie podobno wszyst | podezaszym koronnym i staroście rohatyńskim. 
sżych ramach, pomieściliśmy go bez zmiany; wi- |ko będzie wolno kosztować... darmo. O czasiej. 47) Feliks Potocki herbu Pilawa, syn Stanisła- 
dzimy się atoli w smutnej konieczności przedłu- |otwarcia wystawy jeszcze nic nie wiemy. Wia-|wa Rewery z Kalinowskiej, a brat rodzony Anny, 
żyć go jeszcze niniejszym przypiskiem, jedynie |domo tylko, że mioister Dr Friedenthal, udzielił | poślubionej w drugim związku Karolowi Zygmuan- 
dla zapewnienia szanownego autora, że na ten |na nią swoje zezwolenie. towi : Przerębskiemu, poprzedniemu wojewodzie 
raz omyliła Go domyślność: ten bowiem któ pi-| — Amerykanie są niewyczerpani w wynajdy- |sieradzkienu, walczył w r. 1660 pod GCudnowem, 
gał inkryminowany artykuł nigdy nie miał nie |waniu sposobów reklamowania. Podczas wielkich |wprawiał się do bojów pod Lubomirskim oraz 
wspólnego z tutejszem gimnazjum. upałów tego lata, przemysłowcy nowojorsścy wy- Czarnieckim, a w cywilności marszałkował izbie 
Że nie władza szkolna tylko ~p. Mittwoch był |słali na rozmiękczone chodniki asfaltowe licznych | poselskiej. Król Michał Korybut, przywilejem 
winien tak rażącego faktu, jaki z, początkiem ro- |posłańców, w obuwiu podbitem żelązną podeszwą, |w Krakowie dnia 1 października 1669 r. po śmier- 
ku szkolnego był przedmiotem bardzo licznych |na której wytłoczona była firma i pochwała jej jei Zygmunta Karola Przerębskiego podpisanym, 
gawęd i utyskiwań, tem lepiej, to jednak nie zmienia |towarów. Tym sposobem chodniki pokrywały Się |na sejmie koronacyjnym w Krakowie, nadaje Fe- 
rzeczy i fakt bynajmniej faktem być nie przestał. napisami, które musiały wpadać w oczy przecho- |licjanowi Kazimierzowi na Potoku i Podhajcach 
Szkoda, że nie wzięto inicjatywy w objaśnieniu į dniom. t Potockiemu, podstolemu.koronnemu, a zarazem 
tej sprawy wtedy, gdy „Kaliszanin* nie podjął był| — Pewien młody człowiek w Berlinie spoty- | staroście krasnostawskiemu, sokalskiemu i rob- 
jeszcze tej kwestji. (Przyp. Red.) |kał codziennie żebraka i obdarzał go zawsze ja- czyckiemu, wakujące sieradzkie województwo, wraz 
RZEZ RCA kiemś datkiem. Niedawno temu, spotkawszy star- 


I z wsiami Sobakowem i Szadkowicami, Z dawności 
wą. r sygn Sg IE ca, nie mógł znaleść drobnej monety, a nie chcąc |do wojewodów sieradzkich należącemi i przez 
Rożne wiadomości. go opuścić bez wsparcia oddał mu przekąskę, 


í 3 tychże posiadanemi (4). Wojewoda takowy, wspól- 
którą niósł sobie do biura, i odszedł szybko, uni- |nie ze Stefanem Wierzbowskim, biskupem poznań- 
kając podziękowań. Kilka dni minęło, żebrak |skim, oraz z Zygmuntem Żegockim biskupem 
zniknął z ulicy, aż w tych dniach młodzieniec 


i chełmskim, najwięcej się do tego przyczynili, iż 
otrzymał wezwanie sądowe -do odebrania spadku. | konfederacja gołębiowska w r. 1672 bardziej prze- 
Biedny starzec umarł i zapisał swemu dobroczyń- 


ciwko prymasowi Praźmowskiemu i hetmanowi Ja- 

cy sto talarów. nowi Sobieskiemu, mienawistnym królowi Micha- 

aso x gea 1 Sata Swim ie bed Ada” (ROWY, aniżeli przeciwko Turkom stanęła. Wspa- 

niałe wesele odbyło się naszego wojewody w ro- 

0 WOJEWODACH SIERADZKI ku 1681 z Krystyną, córką Jerzego Lubomirskie- 
PRZEZ 

Józefa Szaniawskiego 


s=: W pierwszych dniach b. m. w Krakowie 
zakończył życie w sędziwych już latach, Antoni 
Walewski, b. professor Uaiwersytetu na katedrze 
historji powszechnej, członek Akademji, czas jakiś 
przewodniczący w jej komissji historycznej. Wy- 
dał po niemiecku dzieje cesarza Leopolda I, cen- 
16 dla bardzo wielu nowych faktów i dokumentów 
archiwalnych, po polsku drukował „historję wy- 
zwolenia Rzplitej za Jana Kazimierza”, w 2 to- 
mach. Jest to jeden z najwspanialszych pomni- 
ków sztuki dziejopisarskiej w Polsce, pełen szero- 
kich, daleko sięgających poglądów, przedstawiony 
z wielkiem życiem i  plastyczńością. Słabszym 
już, pozbawionym tych śmiałych konturów, jakie 
pechują historję wyzwolenia, są dzieje bezkróle- 
wia po Śmierci Jana III, lubo i tu rzecz oparta 
na dobrych źródłach i jasnym stylem oddana. 


go, marszałka wielkiego i hetmana polnego ko- 
ronnego, którego dostatek w podziwienie w "wia. 
Uczty sporządzało 75 kucharzy, 6 paszte.” y” 


(Ciąg dalszy). (1) Inscript. Castrens, Siradiens. bib. 169 an. 166b 
46) Karol Zygmunt Prsergbski herbu Nowina, 
syn Maksymiljana wojewody łęczyckiego (niewła- 
$ciwie sieradzkim podanego) z Anny Monhilanki, 
występuje w r. 1655 podkomorzym sieradzkim, 8 


pag: 11. , 
(2) Belatiońum Castri Siradiens. Lib. 36 an. 1665 
. 395. gda 

p (3) Pielgrzymka do Częstochowy Balińskiego’ "tr. 39. 

(4) Oblatarum ‘in ‘Castri. Siradiensis Lib. 44% '*a. 

1669 p. 1134—1133. 


ją zupełnie inaczej: bez reklamy ona by żyć nie 
mogła. Oto przykład: przybył do Warszawy 
młody fortepjanista, uczeń słynnego Liszta, zapa- 
lony zwolennik Wagneryzmu, Nibelungów, i wszeł- 
kiego rodzaju ekscentryczności— nawet w sposo- 
bie ubierania się i noszenia włosów. Nie ġe 
pod tym względem kompetentnym, ` nie jestem 
w stanie osądzić doniosłości talentu pana Ai 
skiego; to tylko wiem, że reklama chodziła ślad 


— r 
ścieliwszy (7) dziecku posłanie wu” 
do domu łzy sieroce, powiedziano: ` 


mA = 


EEC SIC KE a 
autres encorel* Gdyby choć jedna dziesiąta część 
obietnic zawartych w prospekcie była dotrzymaną, 
to i tak publikację wymienioną, uważać by można 
jako ósmy cud świata. Czterdzieści ośm czy też 
czterdzieści dziewięć działów obejmują wszystkie 
bez wyjątku odcienia wiedzy ludzkiej, począwszy 
od elementącnych nauk dla dzieci, aż do mądro- 
$ci magów egipskich, a jakie przytem bogactwo 
w korespondencjach!... Pewien znajomy mi oby- 
watel z ulicy franciszkańskiej mówiąc 0 Rotszyl- 
s dzie tak się zwykł wyrażać: „um taki bogaty że 
które z dawniejszych rozszerzają swe rozmiary, |jak zacznie przeliczać swoich tysiąców, to rachu- 
jednem słowem owe czynniki służące do powię: |je, rachuje, rachuję i zrachować nie może“. Otóż 
kszenia działelności umysłowej, dają nam błogą |to samo by miało miejsce gdyby rzeczone. pismo 
nadzieję, iż stopniowe wyrobienie się zdań, myśli|wzięło się do przeliczenia całej massy nowo-zāciĝ- 
i poglądów nie zalegnie odłogiem. Nie mając | gniętych pod sztandar redakcyjny współpracówni- 
prawa przesądzać wartości przyszłych organów |ków. Roi się tam tego podobno jak mrowia na 0b- 
prasy; witamy wszystkie bez wyjątku serdecznem | szarach kuli ziemskiej, tak że każda choćby naj- 
„paczęść Boże”. Čo: jednakże przykre na nas |drobniejsze z wysp archipelagu oceanu atlantyc- 
ztego powodu uczyniło wrażenie to prospekt |kiego posiada swego oddzielnego sprawozdawcę. 
jednego z mających wkrótce wychodzić piśm, ubli-|O ‘reklamo! jakżebyś przedstawiała się pięknie, 
żający Szarlatanerją swoją powadze i godności |wspańiale, olbrzymio, gdybyś była mniej... smie- 
piśmiennictwa, Jest to' reklama jakiej używają |szą! 

chyba niższego rzędu prestigatorowie dla zwabie-| Starożytni mieli jak wiadomo swoją stugębną 
famę — fama krzyczała bardzo głośno, ale jako| 


wiatr łomoce 
Dławiąc ryki gromu... 


Zaprawdę, tylko owa słynna Rozbickiego skała, 
z której kamienie drąła, drała, może iść w porów- 
nanie z wiatrem, który łomoce (ub. wśród odkry- 
ly? Atea Pay ryki: gromu!!! 

Jd nowego roku kilka nowych publikacji ma Í y 1 ] l e 
pojawić się na polu piśmiennictwa krajowego, nie- odd; rt wire ; rd pint W roje 

, U 

kogo uszczęśliwił swoją bytnością, tak że publi- 
czność zaciekawiona temi szczegółami dość licznie 
pomimo nader wysokiej opłaty, zgromadziła się 
na koncert. Nie mam nic zupełnie przeciwko 
ogłoszeniom choćby najczęstszym czy to o wyjść 
mającem dziele, nowej publikacji, czy też o przy- 
jeździe koncertanta — artysty — unikajmy jednak 
przesady, inaczej bowiem zasłużymy na pośądze- 
nie. o niedojrzałość umysłową, która szych bierze 
za złoto, kamienie czeskie za brylanty, a złudę 
omamień za rzeczywistość. i l 


qui pärle toutes langnes du monde... et quelqueslnie potrzebowała pokarmu. Dziś się rzęczy ma- 


w ślad za każdym jego krokiem; każdego niemal 


"i 
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4 cukierników francuzów, nad któremi 4 kuchmi- 
strzów było przełożonych. Na same stoły był 
rozchód codziennie mięsny: wołów karmnych 60, 
cieląt 300, baranów 500, wieprzów karmnych 30, 
prosiąt, 120, jeleni 24, danieli 30, zajęcy 300, 
kóz dzikich 10, sarn 45, dzików 4, jarząbków par 
1000, i t. d. (5). Król Jaa III przeniósł r. 1682 
niniejszego Potockiego z godności wojewody sie- 
radzkiego na wojewodę krakowskiego. Walczył 
on mężnie na czele swojej chorągwi w głośnej 
na cały Świat bitwie pod Wiedniem r. 1683 prze- 
ciwko Turkom, zagrażającym zbisurmanieniem cał- 
kowitej Europy. Potocki podpisał w r. 1698 ele- 
kcję króla Sasa Augusta II. W lat cztery posu- 
nięty został na kasztelanją krakowską i na het- 
maństwo wielkie koronne, lecz tegoż samego roku 
i śmierć go zaskoczyła. Z pierwszej żony Kry- 
styny Lubomirskiej, (na pamiątkę której założył 
około r. 1692 przy ujściu zatoki do Bugu miasto 
Krystonopol) spłodził syoów Michała, Józefa, Sta- 
nisława i Jerzego, tudzież córkę Marjanuę; z dru- 
gą Konstancją Różą Łosiówną żył bezdzietnie. 
Umarł w Krystynopolu dnia 15,maja 1702 r., po- 
chowany tamże w kościele X.X. Bernardynów 
swojej fundacji. 

48) Jan æ Iwanowice Pieniążek herbu Odrowąż, 
syn Przecława, zrodzony z Wielopolskiej, piasto- 
wał początkowo godności skarbnika przemyślskie- 
go (1661), marszałka izby poselskiej (1666), sta- 
rosty oświecimskiego, posła z księztwa oświecim- 
skiego na sejm koronacyjny króla Michała w r. 
1669, a potem i na inne w latach 1674 i 1676. 
Po przeniesieniu w r. 1682 Feliksa Potockiego 
z wojewody sieradzkiego na krakowskiego, Pie- 
niążek zajął po nim krzesło w Sieradzu. Kon- 
stytucja sejmu warszawskiego w dniu 26 stycznia 
1683 r. rozpoczętego, wyznacza obok innych Jana 
Odrowąża Pieniążka, wojewodę sieradzkiego, ko- 
misarzem z seuatu do wybierania podatku na woj- 
sko, Hiberną zwanego, a konstytucja podobnaż 
z r. 1690 mianuje tegoż samego Pieniążka, woje- 
wodę sieradzkiego, komisarzem na Trybunał skar- 
bowy wraz z inaemi (6). W księgach grodzkich 
sieradzkich natrafiamy, że Jan z Iwanowic Odro- 
wąż Pieniążek, wydał dnia ł czerwca 1693 roku 
w Kozieradach z urzędu swojego do szlachty wo- 
jewództwa sieradzkiego uniwersał, ażeby, zebraw- 
szy się na sejmik w Sieradzu, tamże kandydatów 
na opróźniony urząd sędziego ziemskiego przed- 
stawiała, w roku zaś 1695 wysyła takież same 
z Ostromęczyna uniwersały co do kandydatów na 
pisarza i podsędka ziemskich sieradzkich (7). 
Wreszcie skutkiem jego wezwania przystąpiono 
w roku 1701 do wyboru podkomorzego sieradz- 
kiego 8). Wmieszanie się Karola XII króla 
szwedzkiego do wewnętrznych interesów Polski, 
wywołało m nas niesnaski domowe, rozdwojenie 
narodu, zajęcie kraju przez obce żołdactwo i 0- 
głoszenie w dniu 16 lutego 1704 r. tronu pol- 
gkiacg za wakujący. Godnemi korony podani z0- 

„4 królewiczowie Sobiescy, a nawet i szlachta, 
Czyli z takowej głośny przez nauki, i znakomity 
obok tego statysta rzeczypospolitej, żupnik wie- 
licki, wojewoda sieradzki, Jan Pieniążek, tudzież 
Hieronim Lubomirski i Benedykt Sapiecha, lecz 

Że tzna wola Karola XII przy bagnetach szwedz- 

kich, włożyła koronę na skronie Stanisława Le- 


© szczyńskiego, wojewody poznańskiego. Po powro- 


cie Augusta II na troo polski, zjechał i wojewo:* 
da Pieniążek ze Szlązka we wrześniu 1709 r. na 
Jasną Górę, gdzie ofiarował przed Obraz cudami 
słynący lawpę srebrną, herbem swoim ozdobioną, 
około 70 funtów ważącą, a w roku następnym 
1710 przekazał wraz z żoną swoją testamentem 
ma obronę Jasnej Góry do jej twierdzy 5 działek 
spiżowych od trzech do cztero-funtowych (9). 
'W jakim czasie ten Pieniążek dobrowolnie z wo- 
jewództwa sieradzkiego ustąpił, i kiedy umarł, 
tego powiedzieć nie mogę, lecz nie Żył on już 
w r. 1712, jak to widać ze sprawy wytoczonej 
przeciwko jego córce Marji Kazimierze, z War- 
szyckiej spłodzonej, a Juljaszowi Karolowi Odro- 


| 


| 


wąż Siedlnickiemu, hrabiemu rzeszy niemieckiej i 


gubernatorowi księztw brzegskiego i olawskiego 
poślabionej, dóbr Jeżowa i innych w powiecie 
piotrkowskim dziedziczce (10). Według Niesiec- 


(5) Kurjer Warszawski z roku 1827 26 286, oraz 
ony i Dwory Gołębiowskiego stronnice 94 i-95. 
(6) Volumen legum T. V str. 657 pod tytułem Hi- 
þerna, oraz str. 768. 
(1) Relationum Castri Siradiens. Lib, 56 an. 1693 
ag. 208, tudzież Lib. 51 an. 1695 p. 391. 
(8) Relat. Castren. Sirad. Lib. 63 an. 1701 p. 647. 
(9 om rnhin do Częstochowy przez Balińskiego 
ptr. 346 i 354. 
(10) 


kiego miał ten Pieniążek trzy po sobie żony, 
z nich żadnego syna, tylko z każdej po jednej 
córce, jakoto: 1? z Heleny Mysłowskiej, pozosta- 
łej wdowy po Mikołaju Brzozdowskim, miał cór- 
kę Barbarę czteromężną; 2° z Teressy Warszyc- 
kiej, Marję Kazimierę Siedlnicką; i 3° z Kaszew- 
skiej była córka Bronisława dwumężna. 

49) Jan Aleksander Koniecpolski herbu Pobóg, 
syn Krzysztofa wojewody Bełzkiego i Konstancji 
Stanisławskiej, kasztelanki halickiej, dziedzic na 
Koniscpolu i Jazłowcu, był początkowo koniu- 
szym koronnym. Krewny jego Stanisław Ko- 
niecpolski (kasztelanem krakowskim bezdzietnie 
zmarły) zniechęcony złem pożyciem z żoną Eu- 
genją Katarzyną Wiśniowiecką, zapisał dobra Ko- 
niusz ków, Jasionów, Suchodoły, Wysokie Czernice, 
Ponikowice, Dytkowce, Kadłubiszcze, Berlin, Smol- 
no, Sznyrow, Oparypsy; Korsów, Grzymałówkę, 
Hotoskowice, Satyjac, oraz miasta Radziwiłów, 
Leśniów i Równe, Janowi Aleksandrowi Koniec- 
polskiemu (11). Urząd starosty sieradzkiego dzier- 
żył on od r. 1691 do r. 1699, a wnet potem król 
wyniósł go dyplomem z dnia 30 kwietnia 1704 r. 
na krzesło wojewody bracławskiego (12), W lat 
6 następnie za przywilejem króla Augusta II 
w Warszawie d. 26 kwietnia 1710 r. wydanym, 
po dobrowolnem ustąpieniu Jana Odrowęża Pie- 
niążka z dostojności wojewody sieradzkiego, tako- 
wą Jan Aleksander Koniecpolski, wojewoda bra- 
cławski otrzymał (13), którą bez przerwy przez 
lat 10 się szczycił. 
ła od r. 1717 w Sieradzu. Był on wprawdzie 
żonaty z Elzbietą Febronią, córką Michała Flo- 
rjana Rzewuskiego, podskarbiego nadwornego ko- 
ronnego, lecz nie spodziewając się już potomstwa, 
ustąpił w r. 1718 siostrzeńcowi swojemu, Aleksan- 
drowi Walewskiemu, staroście wartskiemu, dobra 
Koniuszkow, Berlin, Bielawce i Smolno, W dniu 
zaś 14 grudnia 1719 r. wojewodą sieradzkim bez- 
dzietnie życie zakończył (14). Był on ostatnią 
latoroślą rodu Koniecpolskich. Spadek po tym 
wojewodzie wzięły córki brata jego stryjecznego 
Stanisława Karola Koniecpolskiego, wojewody 
parnawskiego, to jest: Joanna, Marcina Cieńskie- 
go, podkomorzego sieradzkiego, tudzież Marjanna, 
Zygmunta Walewskiego, kasztelana rozpirskiego, 
małżonki. Odtąd familja Kolonnów Walewskich 
z Ruśca, Strobina i Jelna do najzamożniejszych 
domów województwa sieradzkiego liczyć się po- 
częła. Istnieje w grodzie piotrkowskim pod da- 
tą we wtorek po niedzieli czwartej po Wielkano- 
cy 1723 r. dokument, mocą którego Franciszek i 
Aleksander Walewscy, po niegdy Zygmuncie, ka- 
sztelanie rozpirskim i po Marjannie z Koniecpol- 
skich pozostali synowie, miasta i wsie w liczbie 
433 w rozmaitych województwach położone, i 
z nazwisk wyszczególnione, po bezdzietnie zmar- 
łym Janie Aleksandrze Koniecpolskim, wojewodzie 
sieradzkim na siebie spadłe, Aleksandrowi Wa- 
lewskiemu, miecznikowi sieradzkiemu rezygnują. 

50) Franciszek Wielopolski herbu Starykoń, syn 
Jana kanclerza koronnego i Krystyny z Komo- 
rowskich, dziedziczki margrabstwa Myszkowskich, 
był pierwszym z Wielopolskich magrabią pinczow- 
skim, Czyli ordynatem myszkowskim i pisał się 
hrabią z Żywca i Pieskowej Skały. On to będąc 
od dnia 20 marca 1688 r. starostą krakowskim, 


miał sobie przez króla Augusta II obronę miasta 
Krakowa powierzoną, lecz w środku miesiącu" 


sierpnia 1702 r. przypuścił przez nieostrożność 
swoją Karola XII króla szwedzkiego, nietylko pod 
mury miasta, ale temuż miasto i zamek zdobyć 
dozwolił (15). Po Śmierci Jana Aleksandra Ko- 
niecpolskiego, król August II patentem z dnia 21 
lutego 1720 r. mianował Franciszka Wielopolskie- 
go, starostę krakowskiego, wojewodą sieradzkim 
(16). Lat ośm przepędził na takowej dostojności, 
aż znów w dniu 15 czerwca 1728 r. przywilejem 
królewskim, po Śmierci Jerzego Dominika Lubo- 
mirskiego, posunięty został na wojewodę krakow- 
skiego (17), którym podług dodatków Bartosze- 
wicza do pamiątek Święckiego (Tom II str. 582) 
w dniu 8 kwietnia 1732 r. w Krakowie żywota 


(11). Miasto Brody z dawnemi przynależytościami 
Piec w RAKI Lipińskiego, broszurka z roku 1851 
stron. 4. 

i HA Archiwum główne Warszawskie. Sigillata 16 
o ý 


pisie. 
(15) Pamiątka z Krakowa przez Mączyńskiego. Część 


|I stron. 152. 


(16) Archiwum główne Warszawskie Sigillaty Lib, 
19 fol. 221 


Relat. Castri Siradiens. Lib. 70 an. 1712 p. 909.| (17) Tamże Sigillata pod M 21 fol. 174. 


Chorągiew jego uzarska sta- 


dokonał. Z: pierwszej żony Teressy Tarłowny, 
wdowy po Przyjemskim, podstolim koronnym, po- 
zostawił on synów, Karola, następcę Da Ordyna- 
cję myszkowskich, tudzież Jana, wojewodę sando- 
mirskiego, po Śmierci Teressy w r. 1701 zaszłej, 
ożenił się powtórnie z Anną Lubomirsk4, kąszte- 
lanówną krakowską, a z niej był trzeci Syn Hie- 
ronim Wielopolski, koniuszy wielki koronny.. 

51) Aleksander Mycielski herbu Dołęga, syn 
Łukasza, wojskiego sieradzkiego i Anny 2 Otoka 
Zaleskiej, wyniesiony w dviu 18 marca 1699 roku 
na urząd podsędka ziemskiego sieradzkiego, był 
następnie sędzią grodzkim, a zarazem Vice-Staro- 
stą sieradzkim i sędzią surrogatem poznańskim. 
Kupił w roku 1710 dobra Nową Wieś, tudzież 
Plewaik, w województwie łęczyckiem leżące, Król 
August II dyplomem z dnia 19 czerwca 1728 r. 
wyniósł go na szczytny stopień wojewody sieradz- | 
kiego (18). Mycielski mieszkał we wsi Swojej 
dziedzicznej, Pięczniew zwanej, w parafji Małyń, 
nad rzeką Nerem, powiat szadkowski od łęczyc- 
kiego odgraniczającą, gdzie też w dniu 6 *ierpoa 
1729 r. żyć przestał. Pochowany w miasteczku 
Lutomiersku, prywatną własność stanowiącem, 
w odległości dobrej mili od Pięczniewa, W ko- 
$ciele tamecznych 0.0. Reformatów. Ożeniony 
z Barbarą Rozdrażewską, pozostawił z niej syna 
Antoniego, późniejszego kasztelana sieradzkiego, 
oraz córkę Katarzynę, poślubioną Janowi Walew- 
skiemu, kasztelanowi rozpirskiemu  (Rozprzy). 
Owdowiała wojewodzina oddała Bogu ducha dnia 20 
sierpnia 1750 roku, pochowana obok zwłok męża 
swojego u Reformatów w Lutomiersku. 


(18) Tamże Sigillata 22 fol. 2. 


ZZ OO 


FRAGMENT. 


„Niech stanie się światło““— rzekł Bóg, Í wnet 
prysły ciemności otaczające świat i z łona Ożywio- 
nej duchem materji rodzi się atom maleńki, pyłek 
w nieskończoności wszechświata, pan ziemi—czło- 
wiek. I rzekł mu Pan: w świetle zrodzon Jesteś, 
przez światło do prawdy dąż, ona ci skarby miło- 
Ści i wiary otworzy, drogę żywota oŚwieci i W nie- 
skończoność zawiedzie. Ja w duchu twym iskrę 
mądrości zapalę, ty w czystej piersi przybytek 
dla niej wznieś bo w pierś nieczystą natchnienie 
Pana nie wstąpi. Ty nieśmiertelny królem stwo- 
rzenia bądź, na ziemi panowanie twe, lecz strzeż 
się, by wiedza i władza nie stały się ci Miasto 
zasługi — sądem. I jak później rzemieślnikowi 
z Jeruzalem rzekł Stwórca, —idźl... i poszedł król 
stworzenia, a jak długim i szerokim Świat, Wazę - 
dzie widne panowanie jego. 


* 
* * 


W otchłań wieczności wiek za wiekiem płynął, 
atom w olbrzyma wzrosł, z człowieka ludzkość 
powstała. I wnet pośród ludów stanęli kapłani, 
proroczym duchem nmatchnieni. Błądzącej braci 
wskazali cel — a celem Bóg, po za Nim próżnia, 
nicość i fałsz, Na cześć Jechowy zabrzmiąła 
nieśń: wiary. nadziei, miłości struny, Zg0dnemi 
a aero błogosławił ludowi Pan. 


* 
* * 


Przed złotym cielcem : upadły rzesze, tryumf 
odnosił pogański Świat, znikli prorocy 8 na ołta- 
rzach strugą płynęła chrześcijańska krew. Na 
cześć Cezarów w świątyniach Boga fałszywym 
tonem zabrzmiała pieśń, bo wiary struba W sercu 
ludzkości pękła wydawszy bolesny jęk. I wieki 
całe pogański śpiew, słał biednej ziemi akordy | 
swe, póki nie zabrzmiął zbawienia hymn i odro- 
dzenia nie nastał świt. 


* 
* * 


Na krzyżu zawisł człowiek — Bóg, zbawienie 
Światu dając przez krew, w krwi Odrodzenie i 
zmartwychwstanie, i tryumf prawdzie... ustąpił 
fałsz. Hymn „Alleluja* płynął przez Świat, nio- 
sąc wszem ludom radosną wieść, Wszędzie zwy- 


(13) Oblata Castr. Siradien. Lib. 201 an. 1710 p. U1. |ciężał zbawienia zna sił tryu i- 
(14) Miasto Brody przez Lipińskiego, str. 8 = przy- jański krzyż, a zde PE CORE 


* 
* * s 


Minęły wieki... po nad głową ludzkości przņ - 
szły burze gromami ciężarne, rodziły sig katu: 


O aa Ą 


klizmy, które świat z posad wstrząsały... ona nie- 
wzruszona jak niebo, wielka jak nieskończoność, 
z iskrą! Prometeusza w piersi, nieustąonie szuka 
rozwiązania zagadki życia, spowitego w obsłonki 
niedocieczonych. taj ików wieczności... 

Czy w tej syzytowej pracy zajdzie daleko(... 
czy kiedyś zaświta dla a 
prawdy, która rozświeci wieczną noc jej a 


Przegląd polityczny. 


obszerne sprawozdanie o swoich kilkakrotnych 
naradach z jenefałeńt Tgńatiewóm: W naradach 
tych obadwaj dyplomaci mieli wchodzić bardzo 
drobiazgowo we wszystkie szczegóły, które mogą 
być przedmiotem rozpraw konferencji, Zredago- 
wany nawet został formalny program pokoju, 
który jednak tymczasem został przyjęty jedynie 
ad referendum przez specjalnego pełnomocnika 
Wielkiej Brytanji. 

"W ogólności lord Salisbury miał wynieść jak- 
najkorzystniejsze wrażenie ze swoich; narad z ję- 
nierałem Ignatiewem i z swej strony miał go u- 
pewnić © neutralnem stanowisku Anglji, Wiado- 
mości powyższe. czerpąnę z londyńskiej korespon: 
dencji „Nat. 'Ztng.* znajdują potwierdzenie, á na- 
wet wzmocńienie w następującej depeszy „Koeln. 
Zing* z Berlina: „Były podsekretarz stanu w Lon: 
dynie Otway, w przejeździe z Rossji do Anglji 
przybył tu i jest bardzo zadowolony z pojednaw- 
czych usposobień mężów stanu rossyjskich, a na- 
wet w kwęstji okupacji".  „Renters Office“ nie- 
stety, zaprzecza tym wszystkim wiadomościom i 
uważa ję za łowienie ryb przed niewodem, bo 


ita dla niej jutrzeuką Świetlanej | 
żywota?... | 


„å 
odznaczona na wystawie przemysłowo-rólniczej 
pierwsza krajowa fabryka wyrobów ga- 


lanteryjnych z nowego brązu, oraz bla- 
charskich i kuchen naftowych pod firmą: 


GUŁÓWSKI 1 DWORZYŃSKI 


przeniesiona przed paru miesiącami z Wiednia do 


LJ P 
poleca na gwiazdkę 
przedmioty własnego wyrobu w niczem zagrani- 
cznym nie ustępujące, jakoto: i 
Lichtarze ręczne i stojące 


Popielniczki n 
Podstawki do zegarków x 15. 
Tacki do piór 50. 


Zapalniczki: stołowe szwedzkie i 
zwyczajne > 
MAałamarze 


Przyciski, lampki noche efektowne, ” prakty- | 


czne, niewydające odoru i bezpieczne, latarki kie- 
szonkowe naftowe najnowszej konstrukcji. 


Wyroby blacharskie 


a mianowicie: 
Hńuchnie naftowe, po cenach zniżonych, ule- 
pszone tak pod względem estetyki jak i prakty- 


czności Od rs. 1 kop. 90 i wszelkię naczynia doj 


takowych. 
Maszynki do kawy na nafcie, węglach i 


donosi, że w Konstantynopolu nie było jeszcze | spirytusie. 


żadnej mowy o okupacji. „Times d. 14 b. m. 
pisze: „Nie możemy poprzestać na prostem akcep- 
towaniu żądań rogsyjskich;. musimy racz j; Ì, ze 
swojej stróny wystąpić ż propozycjami rękojmi. 
Te ostatnie mogłyby zależeć na utworzeniu zbroj- 
nej policji cudzoziemskiej w zrewoltowanych pro- 
wincjach tureckich i na wystawieniu w obrębię 
osforu floty i 
rzeczywiście lord Salisbury z jenerałem Ignatie: 
wem obmyślili już formalny program pokoju, to 
piepotrzebnieby sobie „Times“ łamał głow 
' takiemi kombinacjami. Dotychczas wszystkie roz- 
porządzenia Porty są wyłącznie skierowanę ku 
wojnie. 


Tureckie ministerjum wojny zdaje się przypusz- czych i tokarskich wchodzące. 


czać, iż w razie ewentualnej wojny rossyjsko-tu- 
eckiej główne niebezpieczeństwo groziłoby Tur- 
cji pie od strony Dunaju lecz w Azji. 
Pd daleko większą wagę do wzmocnie: 
ia armji w Azji Mniejszej, niż nad Dunajem 
Z liczby 40 batalionów ujętych armji Wanta 
w Serbji, 10 tylko włączono do armji naddanaj+ 
(skiej a 30 wysłano do Konstantynopola, zkąd 
mają być niezwłocznie wyekspedjowane do Erze: 
rum i Batum. 
_ Serbskie ministerjum wojny dokonało w tych 
owy smutnego w przybliżeniu obrachunku: Sta” 
„JIDU CZ 
LE, od lipca do listopada, 
armię serbską © 21,000 ludzi, którzy 
agi 28. pla p 
dalszej służby wojskowej, 
je się po szpitalach 4,800 chorych i ramnych. 


Ogłoszenia. 


KANTOR WEKSLU 
INTERESÓW BANKIERSKICHI 


WATA WECKMAN 


w Warszawie, Plac Bankowy, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publi- 
| czne, wystawia przekazy na pierwszorzędńe, 

tagraniczne Domy Bankierskie, po kursie 
dziennym. Zlecenia z prowincji wykonywa 
s 476 


„punktualnie. +6-1. 


mocafstw sprzymierzonych“. Gdyby wyroby. 


nad | oraz 


jczne cyfry przekonały, że cała wojna dọ- 
zmniejsz: !2 
ludzi, kt bądź: zgi- 
Ke boju, bądź stali się niezdolnetni do 
łu ziś jeszcze znajdu”| 


Bańki blaszane do różnych płynów. 

Bidety najnowszej konstrukcji, uznane przez 
lękarzy za bardzo praktyczne. 

Skrzynki do listów z oznajmiaczem po- 
dług godzin. 


Latarnie yospoderskie i t. p. blacharskie 


Waterklozety od rs. 4 kop. 50. 
Wanny, kubty do wody, sitzbady, fussbady, 
lampy najgustowniejszych fasonów, po cenie 
niesłychanie obniżonej. 

Fabryka przyjmuje wszelkie obstalunki i repa- 
racje w zakres wyrobów blacharskich, brązowni- 


Kupcom ustępuje się znaczny rabat. 


Wypożycza również wanny po cenach umiarko- | 
Seraskier | wanych. > 


Skład fabryki posiada zawsze znaczny zapas 
najlepszej nafty i Ligroiny. 775-6- 


+. Odświężone, są ka- 

Dwa pokoje żdega CZASU do nas 

jęcia przy ulicy Marjańskiej naprzeciw hotelu 

Berlińskiego, w. domu Bozena na 2-m piętkne miar 
ejst | -3-1 


K 


domość w miejscu. 


; Z powodu zmiany pobytu jest do sprze- 
kl dania w m. Kaliszu 
Krowa 


|rassy oldenburgskiej czarno-srokata, rosła i mle- 


czna, w 7 roku, mająca się ocielić jeszcze w koń- 


|cu bieżącego miesiąca. Adres: ulica Wrocławska 
|dom Pawelca 3-ci od szpitala Ś-tej Trójcy. 774 


Fachowy: leśniczy 


mole dokładnie z prawidłowem  gospodar- 
stwem leśnem, tudzież z miernictwem I YA 
cją, poszukuje odpowiedniego miejsca od 1 kwie- 
tnia. lub od 1 lipca 1877 r. 
u Jeżnicz ago lasów rządowych W-go Wierzbic- 
kiego w Zdrojkach pod Turkiem. 753-4-3 


i 
600 do 800 


Zarzpa gazowy podaje niniej- 
Aee szem do publicznej wiadomości, iź na 


centnarów smoły z wę- 


766-3-2 Loy. 


a taniość i pomysl“ 


Zawiszy | 


z pierwszorzędnymi autorami krajowemi, 


tną ï nauczającą tróścią. 


węgięrskich gd lekkich zie 
|addychinikdkicj kubsó'a 


Bliższa wiadomość 


r. 1877 ma do sprzedania hurtowo 


gli kamiennych. Inte- jv 
resenci raczą się po bliższe wiadomości do kan- 
k $ i M varans PEES ROTY 


Na gwiazdkę dla młodzieży. 
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach w Ka- 
liszu, nakład księgarni F. Hiósick w War- 


szawie polecą się: 


BIBLIOTEKA ILUSTROWANA 
DLA MLODZIEŻY, | 
każdy tom ozdobiony jest mnóstwem drzeworytów. 


Cena każdego tomu: 
w ozdobnej, oprawie w czerwone angielskie płótno 


miasta tutejszego pod. Jk. 12.przy ulicy Bielańskiej.|4 bagasonj złotemi i czerwonemi brzegami rs. “f, 


Lord Salisbury złożył swemu rządowi. bardżo.| gdzie: dawniej M. Perkowski w domu: W. 


ürowanego nasposób angielski k. B ©. 
_ Każdy tom sprzedaje się osobno | 
dótąd wyszły następujące tomy: 


Z rodzinnej Zagrody. Życiorysy, napi- 


sał K. Wł. Wójcicki. 20 drzeworytami. 
Ziemia i jej mieszkańcy. (pisy ma- 
lowniczę krajów, ludów, i obyczajów; z najcęl- 
niejszych autorów ojczystych i cudzoziem- 
skich, oraz własnych prac zebrał Stamisław 
Strojnowski. Z 40 drzeworytami. | 


Miały i wielki świat dziecięcy. Zaj- 


mująca książeczka dla: dzieci, spolszczył i W- 
stosowół Jóżef Grajnert, Z 60+ciu drzęwory - 
tami i 3-ma rycinami. u 

Z domu i ze szkoły. Małyi wielki świat 

dziecięcy, Tom TIS Żajmująca książeczka dla 
dzieci. Opracował według źródeł niemieckich 
i zastosował dla dzieci naszych Józef Grajnert. 
2-38 drzeworytami. — > 

Złota Iisiążka. Życiorysy sławoych ludzi, 
w dziedzinie sztuk, przemysłu, nauki i czy- 

nów wojennych. Według Karola Brat doti, F. 

Otto i H. Bartha. Z 40 drzeworytami i 4 ry- 

cinami. 

Dobre dzieci. -Zaceni ludzie. Szkoła 
mądrości i cnoty w przykładach z życia rze- 
czywistego, spolszczył i własnemi pracami po- 
mnożył Józef Grajnert. Z 40 drzeworytami i 

Życzliwe przyjęcie, jakie z ukazaniem się pierw: 

szych tomów wydawnictwo to doznało, zachęciło 

wydawcę nietylko do dalszego prowądzenia wy- 
hornej. tej, kolekcji, ale i do, wejścia w stosunki 
i którzy 

współzawodnictwo czynne w nim przyjęli. 
Obecnie wydąne nowe tomy  Bibljoteki, z nie- 
zwykłym talentem przez specjalistów oryginalnie 
napisane, zalecają się tak jak poprzednie nietylko 


[a 


starannym i ozdobnym wydaniem, lecz ryt 


2-2 


gi Handel Win Pn 
LUDY SUNIA 


dawniej 
WOJCIECHA SOMMER 
przy ulicy Długiej X 580 w Warszawie, 
egźzystujący od 1807 r. 
posiada znaczne zapasy win francuzkich, białych 
i czerwonych, tak oryginalnych w! butelkach spro- 
wadzanych,  jakoteżw okseftach i tu ściąganych, 
wina hiszpańskie,” reńskie, * <szmmpańskie. Wino 
Maderę wprost z. pierwścej ręki w wyspy Madery 
sprowadzane. Nadto. przez ‘vorð i osobiste 
zakupy na Węgrzech, posiada znaczny dobór win 


iaków. do „5,6? pu- 
a VNA prź so- 
nych cenach na beczki, garnce i butelki (Rumy) 
angielskie. Araki białe i stare Koniaki i Śligo= 
wice. Likiery zagraniczne, Porter angielki w'bu- 
telkach sprowadzony i. beczkami 4a ściągany. Dla 
dogodności osób kupujących wino beczkami. lub 
oksęftami podejmuj się zlewania na butelki, 
z opakowaniem 1 odstawą, gwarantując za dobroć 
i czystość towaru. oba i 


Mając od wielu Je 
uhor 2 pier wszemi Sodo! kazadi poda 
muje się komisgowo sprowadzania żądanych win 
z zagranicy, połłłag "prób i) dzania, za małą 
prowizją. Dla panów handlujących. przy taniej i 
rzetelnej obsłudze, ustępuje się stósowny rabat. 
Tenże handel posiada WylącznĄ sprzedaż 
Malzekstrakt) z bro- 


RRT dra Jai 


który w dobroci swojej, 
zewyższa wszelkie tego rodzaju Gkstrakty z za- 
granicy sprowadzóńe, © ° 587-16-15 


— ; 408 — 


EFKE AE KIEA DNIA DIAE) | DGECGEDRGCER>OECRGH DPM 


LEOPOLDA GROSS 


Rynek M 18. W KALISZU Rynek M 18. 


zawiadamiam szanowną publiczność, że od dnia dzisiejszego do 1 stycznia w osobnym oddziale mojego zakładu otworzyłem: 


HI WYPRZEDAŻ NA GWIAZDKE! 


z wysortowanych towarów łokciowych i gotowych po pół ceny dawnej wartości: 


Czystowełniane towary z jedwabiem mięszane które Odpasowane czysto-wełniane suknie z jed- 

kosztowały x 2 3 E . 75 kop. po 38. Z wabiem mięszane . i : .r8. 22 k.—po rs. 12 k,—. 
Wełniane zimowe towary : : d „.00 AAC 11 Szlafroczki gotowe z weluru haftowane i ztaśmą13 ,, — „ 8,„—. 
Mohair Bareże (wyglądają jak jedwab) $ - 55 PEB $$ Gotowe zimowe suknie najnowsze fasony . 25,,— „ 18,—. 
Qretony francuzkie . > A 5 ; . 30 20: Pokrycia na meble (rypsy i adamaszki) . 2,50, 1,80. 
Wszystkie inne łokciowe towary 3 3 . — w EBD. Tarlatanowe balowe odpasowane suknie , 12,— „ 6,—. 


Oraz także dałem kilka modeli francuzkich do wyprzedaży. 


Wyprzedaż odbywać się będzie w osobnym oddziale mojego 


1) 
) 
A 


ACZRECARECARECHYREL ||JRRCJROCYRZEGAYRELGSCAĄCH 


Magazyn towarów bławatnych 165] 


$ zakladu po cenach stalych na każdej sztuce wyznaczonych. 


TA GWi1AŻDZĄ DLA DZIECI. Dom. Włyń pod Wartą 


Do nabycia we wszystkich zpaczniejszych księgarniach w Kaliszu ma 3000 cent. Siana 
nakład Ferdynanda Hösick w Warszawie pięknego i zdrowego na sprzedaż. ` 1773-3-1 


poleca się 
Ach co za prześliczne Abecadło. Przepyszoy Abecadlnik chromolitografowany z 24 BIURO DLA SZUKAJĄCYCH PRACY 
rycinami w ozdobnej oprawie kartonowany przez Wład. Szymanowskiego: w WARSZAWIE, 
w formacie in 8-vo z ryc. kolor. s . e rs. 1 kop.—. c ulica Nowo-Zielna (z Królewskiej) JE 1064 B. 
Ah A czarnemi . p P a TIE 190: i 
Cena w formacie Leporello (parawanikowym) Posady 
z ryc. kolor. : í GLA BA | wakujące 
f z ryc. czarn. — . GL 5 21155750. 1) Techniczny 
| Jest to pierwszy tak ozdobny Abecadlnik w języku polskim. 762 2-2 taj licsbia: lażyniarów 
) GRE DY A olakazite 
. . 2) Handlowy . . . 
Na gwiazdkę dla młodzież subjektów handlowych 
E 3)-Roloy -eie soie 
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach w Kaliszu Poe, Mao: LAWA» | 
v s w 1 pisar. . 
nakład Ferdynanda Hósick w Warszawie KSIEGA a L 
poleca się: ogrodników żonatych . 
A nieżonatych. 
SERYA LELEJOW.A. 4) Naukowy. . . 
wybór wzorowych autorów angielskich dla młodzieży. w tej liczbie; nauczycieli 


Cena każdego tomu: prywatnych na prowincji 
Tom 1, 2, 3 kartonowany. Tom 4 i 5-ty (* oznaczone) w ozdobnej oprawie w niebieskie an: PSE Fay (w kij 
gielskie płótno z bogatemi złotemi i czarnemi wyciskami rs. 1, broszurowanego na sposób ) Ogólny $ 
angielski kop. 75. 


t 
Biuro zaznacza brak kandydatów na następne posady: i 


ENEĘ" 5 N g w dziale |-m wakuje kilka posad gorzelanych; biur” 
"a Każdy tom sprzedaje SIĘ osobno. wezwało do objęta tych pisat Kdibonasta:g plnaiąd 
dotąd wyszły następujące tomy: zapisanych kandydatów, którzy, jednak dotąd nie zgło- 
* Mali mężczyzni, przez panią Alcott. sili się osobiście ani listownie. 
* Ernest tom. Leniwy chłopiec przez P. Eloart, aai | Hp PIĄ iper dy DY AMH 
Co kasia robiłą. Powieść dla młodocianego wieku przez Lud, Coolidge. de a rę którzy znaleźli $ ajęcie Desi rys 
Mate kobietki. Powieść dla dziewcząt przez P. Whitney. - biasa; o nadesłanie stosownego zawiadomienia. 
Dobre żony. Powieść dla młodzieży przez autorkę „Małych kobietek". ` 761-2-2 Warszawa d. 15 grudnia 1876 r. 


Na gwiazdkę, Tanio, Wielki wybór, a FABRYKA TKANIN DROGIANYCH 
Wielki wybór książek i nut muzycznych ná gwiazd- ma gi el an gi el ski J.-R. Richter 


kę, tak dla dzieci jak i osób dorosłych w skro- 
mnych i ozdobnych oprawach w różnych językach, w Kaliszu w Rynku Nr. 35, 


iążek ; .|mało używany. Wiadomość powziąść można u| poleca Sz. Panom. obywatelom wszelkie sita, art; 
oraz książek do nabożeństwa, sprzedaje po ce właścicielki domu na Wrocławskiem Przedmie- |druciane do oczyszczania wszelkiego zboża, i sita 


nach warszawskich księgarnia 


763-3.3 J. Mittoocha w Kaliszu ściu M 517. (756-3-3) |do oczyszczania koniczyny z babki. 770 4-2 

Kupiecki, technicki i gospodar- | l Kalendarz astronomiczny kaliski. 
ski personal DNIE | Słońca | Dnia 1 Księżyca 

może objąć każdego Czasu posady. Aby na za- | Wschód | Zachód Długość |. Ubyło A Wschód | Zachód : 
pytanie otrzymać odpowiedź, należy załączyć m. | go |.m. | g. | m. | , | m. | g | m,| 6, | m.? 
markę. Rozdającym posady, oózpłatzie udzieli AŚ team mo Erer LIME: D | Tohaan 
się wiadomości. Edmund Jasiński BI inyana —Oswartek 8 1 3 | 50 | 11 43 | 8 | 55 | we dnie ; 37 ” 
766-0-3 Wrocław, Gr. Scheitnigerstrasse JE 16 d. E | i 4 


| Redaktor, Teodor Esse. — W drukarni Wydawcy, W. Hindęwitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej = = 


W... — %' . 


